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Organizacje pracowników umysłowych 
wobec zagadnienia samorządu gospodarczego. 


Zasadnicze zagadnienie ruchu zawodowego 
polega na wydobyciu z warstwy, którą dany ruch 
reprezentuje wszelkich wartości, celem przetwo- 
„rzenia tych wartości na siłę niezbędną do prze- 
prowadzenia wytkniętych celów i wydźwignięcia 
danej warstwy na właściwe miejsce w społeczeń- 
stwie. 

Życie społeczne i polityczne toczy się po 
linji, która jest wypadkową ogólnego układu sił 
tkwiących w społeczeństwie w danej chwili Nic 
innego, jak układ sił społecznych decyduje o tak 
zwanych zdobyczach świata pracy, tak w dziedzi- 
nie polityki socjalnej, jak i w dziedzinie polityki 
gospodarczej. 

Normalny rozwój życia: państwowego wyma- 
ga równowagi sił społecznych, gdyż dopiero wów- 
~- czas życie toczy się po ;właściwej linji. W pań- 
stwie nowoczesnem nie może być przewagi jednej 
klasy społecznej nad drugą. Niestety, jak wiemy, 
w obecnym ustroju społecznym istnieje przewaga 
wszechpotężnego kapitału, który nie rezygnuje tak 
łatwo z tych wpływów, jakie posiadał i posiada. 
Polityka rządów, sprawujących władzę nie w imie- 
niu jednej klasy społecznej, a w imieniu Państwa, 
jako całości, winna opierać się na równomiernym 


wpływie na bieg spraw państwowych wszystkich 
warstw społecznych i winna dążyć do skuteczne- 
go zneutralizowania monopolistycznego wpływu 
sfer kapitalistycznych. 


W interesie państwa nowoczesnego, które 
istnieje dla wyższych celów, nie leży popieranie 
klas społecznych i tak uprzywilejowaych ze wzglę- 
du na ich stan posiadania. 

Organizacje zawodowe pracownicze, jako je- 
dyna rzeczywista reprezentacja warstwy pracowni- 
czej, mając na uwadze zarówno interes tej war- 
stwy, jak i interes Państwa, jako całości, muszą 
dążyć do skutecznego przeciwstawienia potędze 
świetnie zorganizowanego kapitału potęgi solidar- 
nej warstwy pracującej zorganizowanej w związ- 
kach zawodowych. 

Tak być powinno, a co widzimy w rzeczywi- 
stości? Hasła solidarności widnieją na sztandarach, 
w programach, w pismach, w ulotkach, w odez- 
wach, wygłaszane są na wiecach, zjazdach, zgro- 
madzeniach i t. d. Tylko nie spotykamy ich w tre- 
ści życia pracowniczego. W życiu rzeczywistem, 
nie oderwanem, widzimy: obozy, odłamy, kierunki 
i t. d. Co gorsza, spotykamy, tak jakby, niechęć 
do zniwelowania różnic istniejących. Tak jakby 


wszyscy porozumieli się co do tego, że hasła ma- 
ją pozostać hasłami, a smutna rzeczywistość rze- 
czywistością. Istnieje pewnik, że Świat Pracy 
w Polsce jest rozbity i w życiu codziennem po- 
nosi wszystkie konsekwencje rozbicia na kierunki, 
obozy, grupy i odłamy. 

W tych warunkach w Polsce musi wytwo- 
rzyć się ośrodek, który będzie dążył do konsolida- 
cji i do zneutralizowania skutków rozbicia. Do 
stworzenia tego ośrodka powołana jest pracująca 
inteligencja, która pierwsza zaczęła się organizo- 
wać na zasadach, jedynie słusznych, bo na zasa- 
dach bezpairtyjności ruchu zawodowego. 


Droga do tego celu prowadzi po przez roz 
strzygnięcie całego szeregu zagadnień z dziedziny 
polityki organizacyjnej ruchu zawodowego. Za- 
gadnienia gospodarcze, które stoją przed nami 
i czekają na rozstrzygnięcie wymagają od nas 
przyśpieszenia tempa rozwiązywania zagadnień 
organizacyjnych. 

Zagadnienia gospodarcze, ze względu na swój 
charakter, wymagają, siłą rzeczy, większego zespo- 
lenia. Silniejsze zespolenie się warstwy pracującej 
doprowadzi w wyniku do wytworzenia siły niez- 
będnej do rozwiązania pietrzących się przed nami 
zagadnień, przedewszystkiem, z tak ważnej dzie- 
cziny polityki gospodarczej Panstwa. 

Warstwa pracowników umysłowych zorgani- 
zowana w związkach zawodowych musi mieć swój 
własny pogląd na wszystkie zagadnienia z dzie- 
dziny polityki gospodarczej. 

Wszyscy się już na to godzimy, iż sprawa 
płac—to centralne zagadnienie ruchu zawodowego 
w obecnej chwili—wiąże się ściśle ze wszystkiemi 
zagadnieniami gospodarczemi. Skale płac prcowni- 
ków państwowych są jednym z poważnych ha- 
mulców, które powstrzyinują wzrost płac pracow- 
ników prywatnych, zatrudnionych w handlu, prze- 
myśle, biurowości, jak również pracowników sa- 
morządowych. Z drugie) strony wiemy, że normy 
płac pracowników _p-nstwowych ściśle są uzależ- 
nione od budżetu p‘ astwowego. Dalej bezsporną 
jest rzeczą, że strc ia wydatków w budżecie Pan- 
stwa, wśród których płace pracownicze stanowią 
poważną pozycję, za!ciy od strony wpływów, a te 
uzależnione są ściśle od wymiaru podatków, ceł 
i opłat skarbowych. 

Jednym słowem zagadnienia gospodarcze sta- 
nowią jeden wielki nierozerwalny łańcuch, którego 
jednym z najważniejszych ogniw, z punktu widze- 
nia ruchu zawodowego, jest zagadnienie oceny 
pracy, czyli sprawa płac pracowniczych. 

Z powyższego jasno wynika, że związki za- 
wodowe skonsolidowane muszą mieć wyrobione 
swoje własne stanowisko zarówno w sprawie bud- 
żetu państwowego, jak bilansu handlowego, poli- 
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celnej, 


tyki podatkowej, agrarnej, jak w wielu 


sprawach tu nie wymienionych. 

Nie będziemy należycie prżygotowani do roz- 
trzygnięcia zagadnienia płac pracowniczych, jeżeli 
nie zapoznamy się należycie z całokształtem za- 
gadnień gospodarczych państwa. Poszczególne 
jednostki, pracujące w ruchu zawodowym, niewąt- 
pliwie, mają wyrobione zdanie we wszystkich wy- 
żej wymienionych kwestjach, ale, jak to już sta- 
raliśmy się zaznaczyć, nie o to chodzi. 

We wszystkich tych sprawach muszą wyrobić 
swoje własne, ściśle sprecyzowane, stanowisko or- 
ganizacje zawodowe. 

Okres pracy, który jest przed nami, możnaby 
nazwać okresem walki o politykę gospodarczą 
państwa, zgodną z interesami świata pracy. Do 
tej walki warstwa pracowników umysłowych musi 
wystąpić bardziej skonsolidowana, 
w obecnej chwili, 


aniżeli to jest 
O ile walkę o ustawodawstwo 
ochronne pracy i o ubezpieczenia, społeczne po- 
szczególne grupy pracowników umysłowych, jako 
to: prywatni, państwowi i samorządowi mogli pro- 
wadzić w odosobnieniu, ze względu na odmienny 
stosunek służbowy i odrębne wskutek tego usta- 
wodawstwo, o tyle w walce o właściwą politykę 
gospodarczą warstwa pracowników umysłowych 
winna wystąpić nazewnątrz solidarnie, jeżeli wy- 
stąpienie to ma mieć pozytywny rezultat. 

Rozbieżne siły poszczególnych odłamów ru- 
chu zawodowego pracowników umysłowych nie 
przyczynią się do zrealizowania postulatów war: 
stwy naszej w dziedzinie polityki gospodarczej. 
Zresztą nie jest ekonomicznie występować roz- 
bieżnie, o ile przed sobą mamy cel wspólny i 
istnieje możliwość uzgodnienia taktyki. Wynika . 
stąd, że nakazem chwili jest celowe i należyte zu- 
żytkawanie wszystkich rozporządzalnych sił, do 
osiągnięcia wspólnego celu. Czyli że porozumienie 
w tych sprawach jest konieczne. 

Zbliża się chwila roztrzygnięcia sprawy sa- 
morządu-gospodarczego-w-naszem Państwie. Art.. 
66. Konstytucji głosi że obok. samorządu tery- 
torjalnego osobna ustawa powoła Samorząd gospo- 
darczy dla poszczególnych dziedzin życia gospo- 
darczego, a mianowicie: izby rolnicze, handlowe, 
przemysłowe, rzemieślnicze, pracy najemnej i inne, 
połączone w Naczelną Izbę Gospodarczą Rzeczy- 
pospolitej, których współpracę z władzami pań- 
stwowemi w kierowaniu życiem  gospodarczem 
i w zakresie żamierzeń usłtawodawczych określą 
ustawy“. Dotychczas, od czasu uchwalenia Kon- 
stytucji marcowej, nie mieliśmy męża stanu, któ- 
ryby miał odwagę i potrafił rozwiązać zagadnienie 
samorządu gospodarczego w całej rozciągłości. 
Wszystkie dotychczasowe próby były nieśmiałem 
stawianiem pierwszych kroków. Aczkolwiek art. 68 
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mówi wyrażnie obok [zb handlowo-przemysłowych, 
Rolniczych i Rzemieślniczych, również o lzbach 
Pracy to jednak o tych ostatnich głucho. 

Izby Han 'l>wo-Przemysłowe zostały powo- 
łane na terenie całego państwa i funkcjonują nor- 
malnie, Izby Rolnicze i Rzemieślnicze są przygoto- 
wane i niebawem zaczrą działać. A gdzie są lzby 
Pracy? 

Sprawa powołania do życia lzb Pracy winna 
stać się jednym z naczelnych postulatów naszej 
warstwy w obecnej chwili. Musimy zdobyć dla 
siebie trybunę, z której moglibyśmy bronić skutecz- 
nie naszych spraw. 

Izby Przemysłowo-Handlowe, Rolnicze i Rze- 
mieślnicze to nie jest jeszcze samorząd gospo- 
darczy. Nie może być mowy o wprowadzeniu sa- 

morządu w całej pełni bez powołania do życia 
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Izb Pracy. Samorząd gospodarczy bez lzb Pracy 
to wóz o trzech kołach, który niedaleko zajedzie. 

Dopiero wówczas, gdy Rząd obok głosu kup- 
ców, przemysłowców, rolników, rzemieślników wy- 
słucha również donośsnego głosu warstwy pracu- 
jącej i weżmie go pod uwagę, można będzie mieć 
nadzieję, że polityka gospodarcza Państwa poto- 
czy się po właściwej linji. 

Wola warstwy pracowników umysłowych 
w kierunku zrealizowania idei samorządu gospo- 
darczego, tego niezbędnego czynnika w życiu spo- 
łecznem i państwowem, który może przyczynić się 
do skierowania polityki gospodarczej państwa po 
linji uzgodnionej z interesem światem pracy, 
winna znaleźć tak mocny wyraz, by posława war- 
słwy naszej w tej sprawie nie wzbudzała żadnych 
wątpliwości. Sławomir Dabulewicz. 


Reforma ustawowa Kas Chorych. 


W Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej 
odbywają się konferencje w sprawie projektu usta- 
wy o ubezpieczeniu społecznem. Ta nowa ustawa 
ma obejmować reformę ustawy o ubezpiecze- 
niu na wypadek choroby oraz ubezpieczenie eme- 
rytalne i inwalidzkie robotników. Jest to ta sama 
ustawa, którą rząd prof. Bartla wniósł do sejmu, 
a rząd obecny wycofał celem dokonania w niej 
szeregu przeróbek. 

Pracownicy umysłowi nie byliby tak głęboko 
zainteresowani powyższą ustawą, gdyby nie to, że 
ustawa ta przeprowadza pewne reformy w instytu- 
cjach ubezpieczenia chorobowego. Ubezpieczenie 
chorobowe, jedno z najbardziej szwankujących ubez- 
pieczeń, dotkliwie daje odczuwać swe braki pra- 
cownikom umysłowym. To też zorganizowani 
pracownicy umysłowi stanowią awangardę krytyki, 
która nietylko ogranicza się do wskazania braków, 
lecz również przedkłada 'program konkretny na- 
prawy Kas Chorych. 

Pnnktem wyjścia krytyki jest fakt, że insty- 
tucje Kas Chorych nie [pojmują swej roli, jako 
wyłącznie instytucji leczniczej. Wszystko w Kasach 
Chorych celom lecznictwa winno być podporząd- 
kowywane. W praktyce zaś lecznictwo wygląda 
tak, jakby je pojmowano jako dział drugorzędny, 
a w najlepszym razie równorzędny —innym dzia- 
łom, przecież tylko organizacyjno-administracyjnym. 

Przyczyną takiego postawienia rzeczy w 
Kasach Chorych jest mała sprawność samorządu 
kasowego. Ubezpieczeni otrzymali samorząd kaso- 
wy, gdyż autorowie ustawy wyszli z założeń 
asekuracyjnych: płacisz składki, musisz więc mieć 
wpływ na zarząd swemi funduszami. Stąd też rów- 
nież prawo do udziału w samorządzie pracodawców, 
aczkolwiek można poważnie uzasadniać, iż opłaty 
ze strony pracodawców są niczem innem, jak 
uszczuplonemi zarobkami pracowników. 

[, aczkolwiek, autorowie ustawy o Kasach 
Chorych wyszli z tych założeń asekuracyjnych, 
to jednak nie spostrzegli, że planu swego nie 
przeprowadzają konsekwentnie do końca, gdyż po- 


mijają w samorządzie całkowicie udział ubezpie- 
czonych pracowników umysłowych. W każdej 
Kasie Chorych pracownicy umysłowi stanowią 
pokażną liczbę ubezpieczonych. Jeszcze pokażniej- 
szą liczbę stanowi wartość ich składek. Nie widzimy 
natomiast w Kasach Chorych, z małymi wyjątkami, 
ich przedstawicieli. 

Przeciwnicy przedstawicielstwa pracowników 
umysłowych dzielą się na dwie grupy. Jedni wska- 
zują na to, że przecież wybory do Kas Chorych 
odbywają się na podstawie pięcioprzymiotnikowe- 
go głosowania. Jeżeli z urn wyborczych nie mogą 
wyjść przedstawiciele pracowników umysłowych, 
to w każdym bądż razie nie jest winą tych naj- 
bardziej demokratycznych zasad wyborczych. 

Musimy 'na to odpowiedzieć, że system wy- 
borczy jest'fałszywie skombinowany. Pracownicy 
umysłowi mogą wyjść z urn wyborczych propor- 
cjonalnie dotoddanych głosów. Pomijamy ten fakt, 
że wszelka akcja wyborcza pośród pracowników 
umysłowych jest*trudna ze względu na rozprosz- 
kowanie pracowników po zakładach pracy w prze- 
ciwieństwie do robotników, którzy bardziej licznie 
są zgrupowani w warsztatach pracy i z tego po- 
wodu większy jest ich udział w głosowaniu. 

Pomijam również to, że pracownicy umysło- 
wi są zniechęceni do tylokrotnych prób szanowa- 
nia Kas Chorych, gdyż wszelkie zapowiedzi no- 
wych zarządców kończyły się z reguły na konty- 
nuowaniu systemów pracy poprzednikw. Najważ- 
niejszem jest to, że reprezentacja w Kasach Cho- 
rych odpowiednio do ich liczby jest z gruntu fał- 
szywie pomyślana. Pracownicy umysłowi w Ka- 
sach Chorych winni mieć reprezentację odpowie- 
dnią do wartości składek, które wpłacają. To jest 
ubezpieczenie, a nie sejm i tylko takie rozstrzy- 
gnięcie reprezentacji będzie uczciwem w stosunku 
do pracowników umysłowych. których pieniędzmi 
rządzą inni. 

Inni bardziej cynicznie zwalczają postulat 
przedstawicielstwa pracowników umysłowych Ar- 
gumenty ich są następujące: Ryzyko chorobowe 
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robotników jest większe niż pracowników umy- 
słowych. Pracownicy umysłowi płacą większe 
składki niż robotnicy. Słusznem jest, powiadają, 
że za składki pracowników umysłowych są lecze- 
ni robotnicy. Ma to być zasadą ubezpieczenia 
chorobowego w szczególności. 

My na to odpowiadamy: zasada wyrównywa- 
nia ryzyka może mieć zastosowanie tylko w gru- 
pie osób, których ryzyko jest wspólne. Jeżeli ubez- 
pieczenie chorobowe robotników nie może pokryć 
swych kosztów, to mówmy o tem otwarcie i szu- 
kajmy sposobów wyjścia. 

Diaczego tylko pracownicy umysłowi mają 
wyrównywać niedobory ubezpieczenia chorobowe- 
go robotników? Czy, wobec tego, n'e należałoby 


raczej obciążyć świadczeniami całą ludność Rze- 
czypospoltej. Czy może samorządy winny brać 
udział w finansowaniu słabego ubezpieczenia cho- 
robowego robotników. Powtarzamy jeszcze raz, 
dlaczego ciężarami temi obarcza się pracowników 
umysłowych, którzy partycypują w tych ciężarach 
kosztem lecznictwa własnego i swych rodzln. 

Dziś przy okazji dyskusji, jakie toczą się na 
ten temat ubezpieczenia chorobowego pracownicy 
umysłowi muszą jasno postawić sprawę. Bez nie 
domówień Postulaty są wyrażne. Niedocenienie 
tych postulatów, być może, ząciąży raz jeszcze 
nad przyszłością Kas Chorych. 


Włodzimierz Szczepański 


Dwunasta Międzynarodowa Konferencja Pracy 


w Genewie. 


Centralna Organizacja Związków Zawodo- 
wych Pracowników Umysłowych od szeregu lat 
pracuje z Międzynarodową Organizacją Pracy 
w Genewie. Komisja Międzynarodowa przy C. O. 
śledzi uważnie przebieg prac tej instytucji, studju- 
je zagadnienia związane z jej działalnością, opra- 
cowuje referaty na kongresy, przygotowuje mate- 
rjał na Konferencję Pracy. Po raz trzeci z rzędu 
w roku bieżącym wysłała C. O. swoje przedstawi- 
cielstwo na doroczną Międzynarodową Konferen- 
cję Pracy w Genewie. 

Jak to już wielokrotnie pisaliśmy w „Biulety- 
nie", sprawa pracowników umysłowych, wskutek 
przemożnych wpływów na tym terenie międzyna- 
rodowej grupy robotniczej, była mocno zaniedba- 
na, dopiero w ostatnich latach, gdy między innymi 
przedstawicielka C. O. zaczęła stale i systema- 
tycznie na Konferencjach Pracy podnosić tę spra- 
wę, i gdy C. O. wystosowała szereg memorjałów 
do władz Międzynarodowego Biura Pracy, kwestja 
ta nabrała cech aktualności, wskutek czego w dwóch 
ostatnich raportach dyrektora Międzynarodowego 
Biura Pracy istnieją rozdziały poświęcone praco- 
wnikom umysłowym. 


Porządek dzienny tegorocznej All Konferen- 
cji Pracy, odbytej w Genewie od dnia 30 maja do 
I6 czerwca, obejmował sprawę dotyczącą już wy- 
rażnie pracowników umysłowych, mianowicie czasu 
pracy pracowników prywatnych (employes), posta- 
wioną na porządek dzienny przez delegata szwaj- 
carskiego, p. Schircha, dlatego Konferencja ta była 


dła nas interesująca w daleko większym stopniu, 


niż poprzednie. Prócz sprawy pracowników pry- 
watnych na porządku obrad Konferencji były 
jeszcze inne punkty, a mianowicie: |) zapobiega- 
nie nieszczęśliwym wypadkom przy pracy; 2) 
ochrona przed nieszczęśliwymi wypadkami przy 
pracy robotników, zatrudnionych przy ładowaniu 
i wyładowywaniu okrętów; 3) praca przymusowa 
w kolonjach. 

Przewodniczącym Konferencji był wybrany 
Ks. Dr. Henryk Brauns, były minister pracy 
w Niemczech. Zastępcami jego byli p. Karol 


Duzmans, delegat rządu łotewskiego, Jerzy 
Czurczyn, delegat pracodawców Jugosławii i p. 
Arvid Thorberg, delegat robotniczy Szwecji. Se- 
kretarzem Konferencji był p. Albert Thomas, dy- 
rektor Międzynarodowego Biura Pracy, jego za- 
stępca p. Harold Butler, wice-dyrektor tegoż Biu- 
ra Rzeczoznawcami do sprawy pracowników umy- 
słowych ze strony Międzynarodowego Biura Pracy 
byli: pp. Fuhs, Milhaud i Boisnier. 

Prócz czterech komisyj głównych, utworzo- 
nych do każdego punktu porządku dziennego, pra- 
cowały jeszcze: Komisja Wniosków, Mandatowa, 
Regulaminowa, Artykułu 408 (Ratyfikacji Konwen- 
cji), Bezrobocia i Redakcyjna. 

Najliczniejszą była Komisja do sprawy czasu 
pracowników umysłowych, liczyła bowiem 78 
członków z trzech grup Konferencji po 26 osób 
z każdej grupy. Prócz delegatów w Komisji tej 
w charakterze obserwatorów brali udział sekreta- 
rze generalni lub delegaci trzech Międzynarodó- 
wek pracowników umysłowych: Amsterdamskiej, 
Chrześćjańskiej i Neutralnej. 

Delegacja polska na tegoroczną Konferencję 
składała się z następujących osób: przewodniczą- 
cym grupy rządowej. i pierwszym delegatem był 
p. minister Jurkiewicz, drugim delegatem p. M. 
Biesiekierski, zastępcą delegata ks. prof, A. Wóy- 
cicki, rzeczoznawcami pp. J. Zagrodzki i S. Hor- 
szowski; przewodniczącym grupy pracodawców był 
p. prof. E. Trepka, zastępcą pos. M. Szydłowski, 
rzeczoznawcami pp. M. Jastrzębowski, J). Radomy- 
ski i S. Tarnowski; przewodniczącym grupy ro- 
botniczej był p. W. Szczucki, zastępcą poseł F. 
Mańkowski, rzeczoznawcami pp. pos. 0. A BENIER 
ska, W. Kościnski i A. Teller. 

Najbardziej interesującą dla Aa A „Biu- 
letynu“ będzie kwestja czasu pracy * WUS N 
umysłowych i dlatego głównie o niej mówić be- 
dziemy; prezesem tej Komisji został p. Giordani 
(Włochy), jego zastępcami pp. Olivetti i Schirch, 
sprawozdawcą p. Justin Godart. 

Polska delegacja brała udział w Komisji Pra- 
cownikow Umysłowyazh w składzie następują- 
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cym, z grupy Be p. J. Zagrodzki, z grupy 
pracodawców p. M. Jastrzębowski, z grupy pra- 


cowników p. W. REG: ki, oraz zastępcy pP. W aś- 
niewałka r Kościński. "Tu zaznaczyć należy, iż 
przed Korferencją Pracy, gdy była decydowana 
sprawa kandydatury pracowniczej polskiej, Mini- 
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej zwróciło się 
do trzech. central zainteresowanych, a mianowi- 
cie: Centralnej Organizacji Związków Zawodo- 
` wych Pracowników Umysłowych, Polskiej Konfe- 
deracji Pracowników Umysłowych i Federacji Pra- 
cowników Umysłowych z Sosnowca, z propozycją 
wystawienia wspólnej kandydatury. Centrale po- 
rozumiały się i wystawiły dwie kandydatury, mia- 
nowicie: pos. S. Waśniewskiej i p. W. Kościńskie- 
go z Sosnowca. Kandydatury te zostały przez Mi- 
nisterstwo Pracy zatwierdzone. Przed wyjazdem 
wybrani delegaci nie mogli się porozumieć ze 
względów technicznych, uzgodnienie więc wszel- 
kich punktów, dotyczących kwestjonarjusza, nastą- 
piło dopiero na miejscu w Genewie, Delegaci byli 
w ciągłem porozumieniu i wspólnie decydowali o 
swych wystąpieniach. W razach spornych zwraca- 
no się o rozstrzygnięcie do przewodniczącego 
grupy robotniczej p. Szczuckiego. 


W Komisji Prac. Umysłowych bardzo czynną 
i wybitną rolę grali przedstawiciele Międzynaro- 
dówki Amsterdamskiej (socjalistycznej), przyczem 
delegaci niemieccy najczęściej zabierali głos. Ko- 
misja odbyła |2 posiedzeń, odbyło się również ty- 
leż posiedzeń grupy pracowniczej Komisji. Praca 
była bardzo intensywna i żmudna, należało bo- 
wiem przestudjować projekt Ee St annae przy- 
gotowany przez Międzynarodowe Biuro. Pracy 
1 rozesłany przed Konferencją. Kwestjonarjusz 
Międzynarodowego Biura Pracy zawierał 15 pun- 
któw, podzielonych na kilka grup, obejmujących 
działy; definicja pracownika umysłowego i okreś- 
lenia zakładów, do których przyszła konwencja 
ma być stosowaną, normalny czas pracy, godziny 
nadliczbowe, zarządzenia wykonawcze it. p. 

Dakia wzbudziły pytania, dotyczące za- 
kresu działania przyszłej konwencji i określenia, 
którzy pracownicy i jakie zakłady winna ona obej- 
mować. Po wprowadzeniu przez Komisję zmian 
i poprawek, które wpłynęły niewątpliwie na jas- 
ność kwestjonarjusza, przyjęto za podstawę przy 
określeniach pracownika umysłowego termin „em- 
ployes"* czyli pracownik prywatny. Największą 
dyskusję wywołał dział normalnego czasu pracy. 
Projekt kwestjonatjusza suggestjonował określenie 
tego czasu na 48 godzin tygodniowo i zawierał 
pytania, czy należałoby ustalić inne granice i czy 
czas pracy tygodniowy winien być tak rozłożony, 
by móc pozwolić pracownikowi na korzystanie 
w ciągu tygodnia z połowy dnia wolnego od pra- 
cy. Pod względem określenia czasu pracy mie- 
liśmy wyrażne dyrektywy tak Centralnej Organı- 
„zacji, jak i od innych central polskich, a miano- 
wicie: polecono nam wystąpić w obronie 7-mio 
godzinnego dnia i 40-to godzinnego tygodnia pra- 
cy. W sprawie tej przemawiali delegaci polscy 
podczas posiedzenia Komisji, niestety—bez powo- 
dzenia. Wnioski polskie złożone w tej sprawie po- 
parł w dyskusji przedstawiciel Holandji, głosowały 
zaš za wnioskiem |Jugosławja, Czechy, Finlandja 
i Polska. 


Wydawałoby się dziwnem, dlaczego liczna 


grupa pracownicza, obradująca w Komisji, nie po- 
parła wniosku polskiego. Można to wytłómaczyć 
przedewszystkiem tem, iż sprawa, dotycząca bez- 
pośrednio pracowników umysłowy ch, poraz pierw- 
szy znalazła się na forum Konferencji Pracy; na- 
stępnie tem iż delegaci, którzy przybyli dla zała- 
twienia tej sprawy znależli się przeważnie poraz 
pierwszy na Konferencji i czuli się niezbyt pewnie 
na tym gruncie, zwłaszcza wobec zdecydowanej i 
solidarnej postawy grupy pracoda:vców, która nie 
objawiała najmniejszej chęci w kierunku dążenia 
do konwencji w sprawie czasu pracy pracowni- 
ków umysłowych. Pozatem wiele osób było za- 
suggestjonowanych określeniem czasu pracy przez 
Konwencję Waszyngtenską (8 godzin), co znalazło 
wyraz w kwestjonarjuszu, z drugiej zaś strony 
działacze robotniczy, zwłaszcza zaś przedstawiciele 
Międzynarodówek Amsterdamskiej i Chrześcijan- 
skiej, nie byli przekonani o konieczności stworze- 
nia innych warunków pracy dla pracowników umy- 
słowych, a innych dla robotn'ków. Nie brano pod 
uwagę tej okoliezności, że praca umysłowa jest o 
wiele bardziej wyczerpującą, niż praca fizyczna, 
i że 7 godzin najzupełniej wystarcza, aby pracow- 
nika umysłowego doprowadzić do stanu zmęcze- 
nia, w którym dalsza praca przestaje być wydajną 
i pożyteczną. Natomiast liczono się z tem, że we- 
dług informacji, opracowanych przez Międzynaro- 
dowe Biuro Pracy, czas trwa..ia pracy w różnych 
zakładach i w różnych państwach jest bardzo roz- 
maity i można go określić w granicach od 6-u do 
|2 godzin dziennie, przyczem ba:dzo niewiele kra- 
jów posiada ustawy, dotyczące czasu pracy, spe- 
cjalnie pracowników prywatnych. Przeciętna więc 
liczba 8 godzin pracy, tak według poglądu Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy, jak i tradycji Kon- 
wencji Waszyngtońskiej, wydaje się liczbą umiar- 
kowaną i odpowiednią dla ustawodawstwa mię- 
dzynarodowego. Wystąpienie delegacji polskiej 
jednak miało znaczenie propagandowe i wzbudziło 
zainteresowanie wśród członków Konferencji. 
Stwierdzić również należy, iż podczas dyskusji na 
plenum po ukończeniu prac Ńomisji odzywały się 
głosy z trybuny przedstawicieli krajów, które po- 
siadają u siebie czas pracy krótszy niż 48 godzin. 
Kwestja godzin nadliczbowych i ich wynagradza- 
nia była również omawiana. Powtórna dyskusja 
w tej sprawie, która odkędzie się w roku przy- 
szłym na Konferencji, będzie oparta już na odpo- 
wiedziach państw na pytania kwestjonarjusza. 
Wtedy to okaże się, jak traktowaną jest ona przez 
członków Ligi narodów i jak dalece można liczyć 
na określenie czasu pracy krótszego, niż 48 godzin 
tygodniowo. 


Podczas dyskusji generalnej nad sprawą cza- 
su pracy pracowników umysłowych z delegacji 
polskiej przemawiali: pp. Biesiekierski z grupy rzą- 
dowej i Kościński z grupy pracowniczej. W Komi- 
sji zaś pracowników umysłowych kilkakrotnie za- 
bierali głos zarówno przedstawiciele rządu pol- 
skiego, jak i grupy pracowniczej. Przedstawiciele 
pracodawców polskich ograniczali się do głoso- 
wania. 

Dwie komisje, powołane do sprawy zapobie- 
gania nieszczęśllwym wypadkom przy pracy (była 
to bowiem pierwsza dyskusja), wypracowały pro- 
jekty Konwencyj i zaleceń, dotyczących zapobie- 
gania nieszczęśliwym wypadkom przy ładowaniu 
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i wyładowywaniu okrętów i przy zapobieganiu pisaną na poprzednich Konferencjach Pracy i zre- 
nieszczęśliwym wypadkom przy pracy (przyjęte jferowana w memorjałach, składanych w M. B.P.od 
przez Konferencję); Komisja zaś pracy przymuso-, | szeregu lat, zarówno przez Centralną Organizację, 
wej w kolonjach opracowała projekt kwestjonarju- |jak i przez połączone organizacje pracownicze, 
sza, który został przyjęty na plenum. Należy za- {jest sprawą obecnie już dojrzałą na terenie Kon- 
znaczyć. że w Komisji ładowania i wy adowywa- |ferencji i chodziło o jej ostateczne sfinalizowanie, 
nia statków na wniosek przedstawiciela rządu pol- (aby kwestię, dotyczące pracowników umysłowych 
skiego, p. S. Horszowskiego, przyjętą została za- prywatnych (employes), mogły być omawiane 
sada rozszerzenia konwencji na wszystkich pra- iw określonej Komisji, któraby była dość kompe- 
cowników zatrudnionych w tej dziedzinie, a więc, tentną do ich załatwiania. Ponieważ zgodnie z treś- 
i na pracowników umysłowych. Sprawozdanie Ko-| feia złożonych memorjałów, sprawy pracowników 
misji Przymusowej wywołało wielką dyskusję. Po. | prywatnych (employee) nadają się do załatwienia 
ruszona została bowiem sprawa mało znana, a; itak dobrze przez ogólną komisję do spraw pracow- 
która stanowi plamę na cywilizacji krajów, posia- | ników umysłowych, o ile w jej łonie istniałaby 
dających kolonie. Już pierwsza dyskusja generalna | jsekcja do spraw pracowników prywatnych, jak i 
ujawniła zastanawiające różnice zdań. Mianowicie:| gprzez utworzoną w tym celu specjalną komisję 
przedstawiciele rządów i pracodawców państw ` „pracowników prywatnych najemnych, delegatka 
kolonjalnych w przemówieniach swych starali się | |poleka nie precyzowała swego stanowiska, co do 


zbagatelizować znaczenie tej sprawy i wypierali, lwyboru formy komisji, chodziło bowiem o treść, 
Międzynarodowe Biuro Pracy nie 


miało również ustalonego poglądu pod tym wzglę- 
dem, co wynikało z uprzednio prowadzonych roz- 
mo EARNS dyrektorem Thomasem, jak i z p. Ar- 
turem Fontaine, prezesem Międzynarodowej Orga- 
nizacji Pracy. Przeważył szalę na korzyść oddziel- 
nej Komisji do spraw pracowników prywatnych 
(emplove) wniosek rządu niemieckiego, złożony 
Radzie Administracyjnej Międzynarodowego Biura 
Pracy i poparty przez delegata tegoż. rządu na XII 
Konferencji Pracy p. Mullera, z którym, jako 
z wnioskiem rządowym Rada Administracyjna 
M. B. P. liczyć się musiała. Tak więc 47-ma sesja 


Rady Administracyjnej, odbyta w Genewie w czer- 
wcu r. b. jednocześnie z Konferencją Pracy, uchwa- 


się faktów, dotyczących nadużyć, jak im zarzucalij a nie o formę. 


Przedkiww jcielć grupy robotniczej. A nadużycia są 
w tym wypadku poważne. Dosyć powiedzieć, że 
istnieją kraje, gdzie dziesiątkami i setkami kilome- 


trów? przenoszą tubylcy_na swych barkach ciężary | 
i pracują w warunkach, urągających wszelkim za- 


sadom” ludzkości i hygjieny, a w dodatku są żle 
wynagradzani. Możnaby uwzględnić taki stan rze- 
czy, gdyby chodziło jedynie o roboty publiczne, 
jak budowanie dróg, osuszanie błot i t. p. warun- 
ki konieczne nietylko. dla państw, lecz i dla tych- 
że samych tubylców. Nie można jednak zgodzić 
się, gdy zarówno państwo, jak i prywatni przed- 
siebiorcy i plantatorzy wyzyskują ludność tubyl- 
czą dla swych celów, płacąc licho, i przetrzymu- 
jąc ichądługo poza okresy czasu przepisane przez 
odnośne ustawy obowiązujące w danym kraju. 
Naprzykład w Indjach Holenderskich, gdzie usta- 
wa pozwala na korzystanie z pracy tubylców 
w ciągu dni 30-tu w roku, bywają oni przetrzy- 
mywani na robotach do 100 i 150 dni w roku 
pod różnymi pozorami, przyczem są traktowani 
żle, licho wynagradzani, wracają do swych siedzib 
przemęczeni, często chorzy. a co gorzej, dotknięci 
nałogiem alkoholizmu. Sprawa ta mimo wstydli- 
wego traktowania jej przez rządy państw kolo- 
njalnych, poruszyła umysły. 

W dyskusji generalnej zabrała również głos 
delegatka polska, podkreślając moralną stronę za- 
gadnienia. Delegatka występowała tym razem 
w imieniu Związku Pracy Obywatelskiei Kobiet. 
Wystąpienie to spotkało się z uznaniem. Dyrektor 
Międzynarodowego Biura Pracy nadesłał na ręce 
delegatki polskiej list z podziękowaniem za mo- 
ralne poparcie, jakie kobiety polskie okazały dla 
tej sprawy, a w imieniu ras kolorowych, zaintere- 
sowanych zagadnieniem, złożył podziękowanie de- 
legatce polskiej delegat robotniczy holenderski, 
przedstawiciel Indji Holenderskich, p. Hodji Salim, 
zaznaczając ze wzruszeniem, iż z krajów neutral- 
nych, jedyna Polska poparła moralnie tę sprawę. 


Drugie wystąpienie delegatki polskiej, pod- 
czas dyskusji nad sprawozdaniem Dyrektora, do- 
tyczyło dwóch kwestyj: Komisji pracowników umy- 
słowych oraz ustosunkowania się organizacyj ko- 
biecych do omawianej w roku zeszłym na XI tej 
Konferencji Pracy sprawy równej płacy dla męż- 
czyzn i kobiet za pracę jednakowej wartości. 
Pierwsza z tych spraw, poruszona przez niżej pod- 


liła utworzenie oddzielnej Komisji Konsultatywnej 


do spraw pracowników prywatnych. 


Jest to fakt doniosłej wagi dla pracowników 
prywatnych, i stanowi dla Centralnej Organizacji 
uwieńczenie jej kilkoletnich starań, o poruszenie 
z martwego punktu w Genewie sprawy pracowni- 
ków umysłowych. Słabą stroną takiego załatwie- 
nia są dwie okoliczności: l-o komisja ta będzie 
stanowiła dość duże ciało złożone z |4-tu osób i. 
ze względów bndżetowych Międzynarodowego 
Biura Pracy może być zwoływana bardzo rzadko, 
zapewne raz do roku. Nie potrzebujemy dowodzić, 
iż w tych warunkach nie będą mogły być załat- 
wiane w sposób szybki, sprawy pracowników 
umysłowych; 2-0 skład Komisji ma być następu- 
jący: 3-ch przedstawiłieli Międzynarodowego Biura 
Pracy z grupy rządowej, pracodawców i robotni- 
ków, 2-ch przedstawicieli pracodawców, 6-u przed- 
stawicieli Międzynarodówek pracowniczych (Am- 
sterdamskiej, Chrześcjańskiej i Neutralnej) oraz 
3-ch przedstawicieli krajów, nie należących do 
Międzynarodówek. Do krajów tych w pierwszej 
linji zaliczyć należy Polskę, Szwajcarję i inne kra- 
je europejskie i pozaeuropejskie. Na jedno z tych 
trzech miejsc może pretendować Polska, czy jednak 
nasz delegat w Genewie i członek Rady Admini- 
stracyjnej Międzynarodowego Biura Pracy, p. mi- 
nister Franciszek Sokal, zdoła wywalczyć to miej- 
sce dla Polski, dotychczas nie wiemy. W każdym 
razie wobec przewagi wpływów i żywiołów nie- 
mieckich w łonie międzynarodówek pracowniczych, 
praca będzie tam mocno utrudniona. 

W każdym razie stwierdzić należy, iż tak 
wskutek postawienia na porządku dziennym XII 
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Konferencji Pracy czasu pracy pracowników umy- 
słowych, jak i decyzji Rady Administracyjnej M. 

P. w sprawach itworzenia stałej Komisji Pra- 
a M Prywatnych, sprawa pracowników umy- 
słowych została bardzo spopularyzowana na tere- 
nie Cenewy i stanowiła jeden z naczelnych pun. 
któw ostatniej „Konferencji. Miejmy nadzieję, że 
w przyszłości inne jeszcze kwestje pierwszorzęd- 
nej wagi dla pracowników umysłowych znajdą się 
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na forum międzynarodowem, co da możność ure- 
gulowania zagadnień, dotychczas niezałatwionych. 


Eugenja W/aśniewska 
poseł na Sejm, 
delegatka na XII Międzynarodową Konferencję 
Pracy w Genewie. 


Ankieta pracowników umysłowych. 


W zeszycie kwietniowym Biuletynu przedsta- 
wiliśmy konieczność przeprowadzenia ankiety, wy- 
świetlającej warunki bytu pracownika umysłowe- 
go w Polsce. Brak bowiem materjału statystycznego 
illustrującego powyższe warunki daje się odczuwać 
na każdym kroku. Istnieją coprawda pewne oblicze- 
nia Komisji Ankietowej oraz szereg drobnych opra- 
cowań, przeprowadzonych przez organizacje zawo- 
dowe. Obliczenia te mają charakter jedynie fra- 
gmentaryczny i nie dają poglądu na całość. A pog- 
ląd ten posiadać musimy. Aby móc walczyć o po- 
prawę bytu trzeba dokładnie poznać i zbadać po- 
ziom płac obecnych. Tylko w ten sposób możemy 
osiągnąć pewne dodatnie wyniki Dotychczaso- 
wą bolączką polskich organizacyj zawodowych pra- 
cowników umysłowych była nieznajomość egzy- 
stecji swych członków. Bolączka ta uniemożliwiała 
w licznych wypadkach przeprowadzenie skutecz- 
nej akcji o poprawę bytu. Obecnie nastąpił pewien 
zwrot w polityce organizacyj zawodowych. Szereg 
tych organizacyj przeprowadza na swoim terenie 
ankiety, wyświetlające poziom płac swych człon- 
ków. Ankiety te jednak nie wyświetlają całokształtu 
warunków bytu. Obecnie Centralna Organizacja 
Pracowników Umysłowych wzięła organizację an- 
kiety w swoje ręce. Na zaproszenie Centralnej 
Organizacji opracowałem projekt ankiety, który był 
przedmiotem obrad Komisji Polityki Gospodarczej 
przy Komitecie Wykonawczym C. O. Projekt 
ankiety ujęty został w 40 pytaniach, krórych treść 
jest następująca; 


A. Dane ogólne. 
1. Nazwa przedsiębiorstwa, w którym Kolega 
jest zatrudniony. 


2. Ilu w przybliżeniu pracowników umysłowych 
i ilu robotników zatrudnia przedsiębiorstwa. 


B. Personalja 


3. Wiek, 

4. Płeć. 

5. Stan cywilny. 

6 Wyznanie 

7. Studja ukończone—ogólne, specjalne. 

8. Znajomość języków obcych w słowie, piśmie 
9. Specjalności zawodowe. 

0. Stanowisko zawodowe (pracuje jako) 

| 


a à 


Jak długo Kolega pracuje zawodowo. (Tutaj 
opisać wszystkie poprzednie zmiany zawodu, 


miejsca pracy, wyszczególnić przyczyny, po- 
wodujące te zmiany jak np. wojna, służba 
w wojsku i t. p.) 
12. Jak długo Kolega pracuje na obecnej posadzie 
13. Wymienić wiek, płeć i stosunek pokrewien- 
stwa osób będących na utrzymaniu Kolegi. 


C. Warunki pracy 


14. Długość dnia pracy. 

15. Czy stosowane są godziny nadliczbowe, o ile 
tak to podać przybliżoną liczbę przepracowa- 
nych godzin nadliczbowych w r. 1929, 

l6. W jakich okresach i na jak długo udzielane 
są urlopy świąteczne i urlopy wypoczynkowe? 

17. Czy są stosowane przerwy w pracy i jak 
często? 

I8 Czy warunki hygjeniczne pracy są zadowal- 
niające? (opisać w krótkości istniejące warun- 
ki higjeniczne w zakładzie pracy jak: czystość 
lokalu, stopień zanieczyszczania powietrza 
szkodliwemi wyziewami, wentylacje, sztuczne 
tualety, ciepła woda do rąk i t. p.) 


D. Płace 


W tym dziale wszystkie odpowiedzi mają do- 
tyczyć miesiąca, w którym przeprowadzona 
będzie ankieta. 

19. Wysokość pensji brutto t. j. przed dokonaniem 
potrącen. 

20. Wysokość przymusowych potrąceń (potrącen 
przewidzianych ustawowo jak np. do Kas 
Chorych, Funduszu Bezrobocia, do Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, na 
podatek dochodowy). 

21. Czy wypłacane są dodatki na rodzinę, miesz- 
kanie, za wyższe studja i t. p. i w jakiej wy- 
sokości miesięcznej? 

22. Ile stosownie do umowy winno być wypłaco- 
nych pensyj rocznie? 

23. Ile faktycznie wypłacono pensyj za rok 1929? 

24. W jakich okresach i w jakiej wysokości wy- 
płacane są pensje dodatkowe, tantjemy, re- 
muneracje i t. p? 

25. Wysokość dodatkowych pensyj, tantjem, re- 
muneracyj i t p. otrzymanych w r. 1929. 

26. W jaki dzień i za jakie okresy wypłaca pen- 
sje przedsiębiorstwo, w którym Kolega jest 
zatrudniony? 
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27. Czy pensje wypłacane: są regularnie gotów- 
ką w całości w dniu wypłaty, czy też przed- 
siębiorstwo płaci ratami, wystawia weksle 
Pręt: 

28. Ę Czy przedsiębiorca daje pewne świadczenia 
w naturze, jak np. opał, mieszkanie. O ile 
tak to opisać dokładnie wszystkie udzielane 
świadczenia w naturze. 

29. Czy stosunek pracy regulowany jest w umo- 

kę wie zbiorowej, czy też w umowie indywidu- 
alnej. O ile tak to opisać dokładnie wszystkie 
warunki istotne umowy, względnie załączyć 
jej dokładny odpis bez podania nazw stron. 

30. Czy pracodawca dotrzymuje wszystkich wa- 
runków umowy. 

31. Czy Kolega posiada zajęcie uboczne płatne. 

32. Rodzaj zajęcia ubocznego. 

33. Ile godzin na miesiąc zabiera to zajęcie. 

34. Dochód miesięczny z zajęcia ubocznego. 

35. Wysokość zadłużenia na |-go sprawozdaw- 
czego miesiąca: 

a) z tytułu zaliczek 
a] RS- Tat 
innych długów 

36. Czy Kolega posiada dochód z ulokowanych 
kapitałów, nieruchomości i innych żródeł po- 
siadanego majątku. i w jakiej wysokości rocz- 
nej. 

37. Czy Kolega korzysta z pomocy materjalnej 
krewnych (ojca, matki, dzieci i t. p) i w ja- 
kiej wysokości miesięcznie (nie wliczać tu 
sum płaconych przez krewnych za utrzymanie) 

38 Czy żona Kolegi pracuje i jaki jest jej do- 
chód miesięczny. 

39. Czy dzieci Kolegi” pracują i jaki jest ich do- 
chód miesięczny (dotyczy tylko dzieci bedą- 
cych na utrzymaniu Kolegi) 


P> TR l Ji, Nr. 7 


40. Ile dopłacają za utrzymanie miesięczne krew- 
ni (żony i dzieci) będący na utrzymaniu Kolegi. 

4|. W ten sposób w ogólnych zarysach przedstawia 
się projekt ankiety, mającej oświetlić poziom 
płac pracownika umysłowego w Polsce. Prze- 
prowadzenie tej ankiety proponuję na grudzień 
b. r. Podając ją do wiadomości ogółu pracowni- 
ków umysłowych zwracam się z gorącym ape- 
lem o nadsyłanie głosów krytycznych. Specjal- 
nie chciałbym zwrócić uwagę na to, czy treść 
poszczególnych pytań ankiety jest zrozumiale 
zredagowana. Praktyka bowiem wykazuje, iż 
nieraz nieodpowiednia, niezrozumiała i niejas- 
na redakcja pytań ankiety uniemożliwia” jej 
opracowanie, Z drugiej strony trzeba zwrócić 
uwagę na to, czy pracownik będzie mógł od- 
powiedzieć na wszystkie pytania, czy odpo- 
wiecź na pewne pytania natrafiłaby na znacz- 
ne trudności. Naturalnie ankieta będzie miała 
charakter bezimienny, tak że zgóry wyłącza 
sie zdradzenie tajemnicy stosunków osobis- 
tych. Jeszcze chciałbym zaznaczyć, iż Ankieta 
ta wtedy tylko będzie mogła spełnić swe za- 
danie, gdy obejmie wielkie masy pracowni- 
ków umysłowych wszystkich kategoryj i za- 
wodów. Unikniemy wtedy błędów przypadko- 
wości. Z drugiej strony, wtedy materjał zebrany 
nie będzie mógł być negowany przez miaro- 
dajne sfery. Będzie on drogowskazem przyszłej 
polityki organizacyj zawodowych, przyczyni 
się niewątpliwie do poprawy bytu pracowni- 
ków umysłwych. Dlatego też zwracam się do 
szerokiego ogółu Koleżanek i Kolegów o po- 
parcie tej ankiety i rozpowszechnienie jej 
wśród najszerszego środowiska. 


Jan Derengowsk 


Ubezpieczenie agentów i akwizytorów. 


Ministerswo Pracy i Opieki Społecznej prze- 
słało do wiadomości Zskładów Ubezpieczeń tezy 
w sprawie ubezpieczenia agentów i akwizytorów, 
ustalone przez Komisję Międzydepartamentalną 
w M. P. i O. S, powołaną do rozpatrywania wąt- 
priwości powstających przy zaliczaniu placowni- 
ków do kategorji pracowników umysłowych, i za- 
twierdzone przez Ministra Pracy i Opieki Spo- 
lecznej. 


PRCZZEY: 


Każdy agent handlowy, chociażby po- 
siadał cechy Samodzielnego kupca, będzie 
podlegał ubezpieczeniu, jeżeli jest niespor- 
ne, że faktycznie jest zatrudniony u innej 
osoby, jako pracownik umysłowy. 


W wypadkach, gdy co do charakteru 
stosunku zachodzą wątpliwości nalezy sto- 
sować zasady następujące: 

1. Ubezpięczeniu nie podlegają osoby, 
które zawierają tranzakcje we wila- 
snem imieniu, a na rzecz i rachunek 
innej firmy lub osoby (komisanci). 


2. Ubezpieczeniu nie podlegają osoby, 
trudniące się dorywczem pośredni- 
ctwęm w zawieraniu tranzakcji. 

3. Ubezpieczeniu nie podlegają agenci 
handlowi mający własną firmę lub 
własną siedzibę handlową. 

Pozostali agenci handlowi i akwizy- 
torzy, a  przedewszystkiem posiadający 
legitymację komiwojażera (pełnomocnika 
handlowego) wydaną przez władze prze- 
mysłowe (rozporządzenie Ministra Przemy- 
słu i Handlu z dnia 28-go listopada 1927 r. 
w sprawie wykonywania czynności komi- 
wojażerów i samodzielnych agentów han- 
dlowych (Dz. U. R. P. Nr. 111, poz. 944) po- 
winni być ubezpieczeni, jako pracownicy 
umysłowi w myśl art. 2 p. 8 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 24-go listopada 
1927 r. © ubezpieczeniu pracowników umy- 
słowych (Dz. U. R. P. Nr. 106, poz. 911). 


Uzasadnienie. 


Termin „agent handlowy" zarówno według 
obowiązującego ustawodawstwa, jak i zwyczajów 
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handlowych ma odmienne znaczenie w różnych 
częściach kraju i odnosi się bądż do samodziel- 
nych pośredników handlowych (według kodeksu 
handlowego niemieckiego), bądź też jest używany 
w innych kodeksach handlowych (kodeks handlo- 
wy francuski), lub w mowie potocznej dla ozna- 
czenia tak pracowników handlowych, zatrudnio- 
nych zjednywaniem kłlijenteli dla pracodawców, 
jak i samodzielnych kupców, pośredniczących 
w handlu. Zdarza się jednak, iż osoby posiadające 
w myśl obowiązujących przepisów prawa (np 
w myśl $ 84 i następnych K. H. N) cechy samo- 
dzielnych kupców, wy konywują czynności, które 
pokrywają się z czynnościami pracowników. Po- 
nieważ zaś w myśl art. 2 rozpcr-ądzenia Prezy- 
denta Rzeczypospospolitej z dnia 24-go listopada 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 106, poz. 911) obowiązkowi ubez- 
pieczenia podlegają wszyscy— pomijając ogranicze- 
nie co do wieku — pracownicy umysłowi zatrud- 
nieni u innych osób fizycznych lub prawnych, 
uznać należy, iż każdy agent handlowy chociażby 
posiadał cechy samodzielnego kupca, będzie pod- 
legał 'obowiązkawi ubezpieczenia, jeżeli jest nie- 
sporne, iż faktycznie jest zatrudniony u innej oso- 
by, jako pracownik umysłowy. Rzecz oczywista 
dla powstania obowiązku ubezpieczenia konieczne 
jest, by zatrudnienie agenta handlowego, uzasad- 
niające ubezpieczenie odpowiadało innym postano- 
wieniom rozporządzenia o ubezpieczeniu pracow- 
ników Fumysłowych, a mianowicie, by w myśl 
art, 7 trwało co najmniej 14 dni w ciągu mies'aca 
kalendarzowego, oraz w myśl art. 5 p. 3, by nie 
stanowiło zajęcia ubocznego, przynoszącego do- 
chód niższy, niż inne stałe czynności zarobkowe, 
nie uzasadniające obowiązku ubezpieczenia. 
Ponieważ agenci handlowi wykonywują swo- 
je czynności przeważnie dla kilku mocodawców 
oraz! otrzymują wynagrodzenie w postaci prowizji, 
„co nie"ogranicza w niczem obowiązku ubezpiecze- 
nia (art. 12 i 105), niesporne stwierdzenie zatrud- 
nienia agenta u innych osób w charakterze pra- 
cownika umysłowego bardzo często może przed- 
stawiać poważne trudrości. W wypadkach więc 
wątpliwych należy stosować kryterja pomocnicze. 
Osoby, które zawierają tranzakcje we włas- 


BE. RZTZAAN a OREEL. 


nem imieniu, chociażby na rzecz i rachunek firmy, 
są niema] zawsze samodzielne gospodarczo i oso- 
biście, dlatego też w wypadkach wątpliwych wy- 
konywanie czynności we własnem imieniu uznać 
należy za dostateczne kryterjum, iż agent nie pod- 
lega obowiązkowi ubezpieczenia. Podobnie dosta- - 
tecznym  kryterjum niepodlegania obowiązkowi 
ubezpieczenia jest posiadanie przez agenta własnej 
siedziby handlowej wzg!ędnie działania pod wła- 
sną firmą, gdyż są to cechy samodzielnych kup- 
ców. Obowiąz?kowi ubezpieczenia nie podlegają 
również osoby, trudniące się dorywczem pośred- 
nictwem w zawieraniu tranzakcji, ponieważ nie są 
zatrudnione u innej osoby, lecz zarobkują samo- 
dzielnie ułatwianiem różnym osobom zawierania 
najrozmaitszych interesów i pobierają wynagro 
dzenie za poszczególne pośrednictwo przeważnie 
od obydwu stron. 

Osoby wymienione w punktach I, 2, 13 tez 
wyczerpują te kategorje agentów handlowych, 
których w wypadkach wątpliwych należy uznać 
za osoby samodzielnie zarobkujące, a więc niepo- 
dlegające obowiązkowi ubezpieczenia. 

Pozostali agenci i akwizytorzy podlegają obo- 
wiązkowi ubezpieczenia, ponieważ, nie posiadając 
własnej firmy lub siedziby handlowej, przyjmują 
zlecenia (zamówienia) z upoważnienia osoby trze- 
ciej i w granicach tego upoważnienia, na rachu- 
nek tej osoby i w jej imieniu, pozostają tem sa- 
mem w stosunku do niej w zależności osobistej 
i gospodarczej, a więc są pracownikami umysło: 
wymi w myśl art. 2 i art. 3 punktu 8 rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o ubezpiecze- 
niu pracowników umysłowych, przyczem w sto- 
sunku do osób posiadających legitymacje komi- 
wojażera (pełnomocnika handlowego) wydaną przez 
władze przemysłowe w myśl rozporządzenia Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu z dnia 28-go listopada 
1927 r. w sprawie wykonywania czynności komi- 
wojażerów i samodzielnych agentów handlowych 
(Dz. U. R. P. Nr. III, poz. 944) obowiązek ubez- 
pieczenia jest bezsporny bez badania innych oko- 
liczności, ponieważ $ 6 powołanego rozporządze: 
nia wyrażnie wskazuje, iż legitymację taką otrzy- 
mać mogą jedynie osoby pozostające w stosunku 
służbowym. 


Z zycia naszej organizacji. 
KONFERENCJA ZWIĄZKÓW ARTYSTYCZNYCH 


W dniu 22 peźżdziernika r. b. w lokalu Cen- 
tralncej Organizacji odbyła się konferencja przed- 
stawicieli związków artystycznych. Konferencja 
została zwołana z inicjatywy Komisji Kulturalno- 
Artystycznej przy Komitecie Wykonawczym C. O. 
Na porządku dziennym była sprawa filmu dźwię- 
kowego. W konferencji wzięli udział przedstawi- 
ciele następujących związków: Związek Artystów 
Scen Polskich — pp. Bojanowski, Pawłowski i Bu- 
szynski, Polski Związek Artystów Widowisko- 
wych — pp. Staruszkiewicz i Ordoński, Svndykat 
Dziennikarzy Warszawskich — p. Krukowski, 
Związek Sprawozdawców Muzycznych — p. Zmi- 
gryder oraz Związek Muzyków — p. Elektorowicz, 
Z ramienia Komitetu Wykonawczego w obradach 
wzięli udział kol. Dabulewicz i Warczuk. Prze- 


wodnictwo zebrania objął prezes Z. A. S. P. p. 
Bojanowski, kol. Elektorowicz wygłosił referat, 
w którym przedstawił sytuację, jaka się wytworzy- 
ła w związku z wprowadzeniem filmu dżwiękowe- 
go u nas i zagranicą, podkreślając grożne skutki 
w postaci redukcji i bezrobocia dla członków 
związku muzyków. jak również dla członków in- 
nych związków artystycznych. W konkluzji refe- 
ratu kol. Elektrowicz zgłosił w imieniu Zarządu 
Głównego Związku Muzyków konkretny wniosek 
zamierzający do akcji samoobrony przed skutkami 
filmu dzwiękowego. Nad referatem przeprowa- 
dzona została szczegółowa dyskusja, która wyka- 
zała, solidarność związków artystycznych w tej 
sprawie. 


se 
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Celem ostatecznego sprecyzowania postula- 
tów i stanowiska związków artystycznych w omó- 
wionej sprawie postanowiono zwołać jeszcze jedną 
konferencję. 


Projektowane wystąpienie organizacyjne Związ- 
ku Muzyków i pokrewnych zawodów ma pójść 
w kierunku: 

a) wysokiej taryfy minimalnej dla nagrywa- 
nia do filmu dźwiękowego, 


b) podniesienia taryfy autorskiej, 


c) dążenia do rocznych umów i podtrzymy- 
wania już istniejących w przedsiębiorstwach arty- 
styczno-muzycznych, 


d) utworzenia specjalnej kasy bezrobocia, 

e) wpływania drogą organizacyjną na zwięk- 
szenie zespołów orkiestrowych w kinach, zatrzy- 
rmmujących z technicznych względów film niemy, 
wreszcie, 

f) tworzenia miejscowych jak i objazdowych 
orkiestr symfonicznych, organizując dla nich cykle 
koncertów, na podstawie zasad i praw, zawartych 
w statucie Tow. Filharmonji Ludowej. 


PLENARNE POSIEDZENIE 
RADY OKRĘGOWEJ C. O. WE LWOWIE. 


W dniu 20 pażdziernika r. b. odbyło się we 
Lwowie plenarne posiedzenie Rady Okręgowej 
C. O. z udziałem przedstawicieli Komitetu Wyk-- 
nawczego z Warszawy: kolegi prezesa Dabulewi- 
cza, sekretarza Gackiego, oraz kol. Kobaka z Bo- 
rysławia. 

Posiedzenie odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa Nowakowskiego. W posiedzeniu wzięło 
udział kilkudziesięsiu przedstawicieli reprezentują- 
cych trzynaście związków i oddziałów związków 
z terenu Lwowa i Okręgu Lwowskiego. 

Prezes Nowakowski składał sprawozdanie 
z działalności w imieniu Prezydjum Rady Okrę- 
gowej za okres półroczny. Z. ważniejszych prze- 
jawów działalności Rady w ;tym okresie należy 
zanotować: zdobycie bardzo wygodnego i ładnego 
lokalu. powołanie do życia organu prasowego w po 
staci miesięcznika p. n. „Myśl Pracownicza”, utwo- 
rzenie bezpłatnego biura porad prawnych, wresz- 
cie zorganizowanie Społecznego Biura Pośrednic- 
twa Pracy przy Radzie Okręgowej. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się obszerna 
dyskusja. Z kolei przystąpiono do omówienia dal- 
szych punktów porządku, które zawierały między 
innemi kwestję ustosunkowania się Rady do obec- 
nej polityki Ministerstwa w stosunku do Kas Cho- 
rych, oraz kwestję nowelizacji Dekretu o Ubez- 
pieczeniu Emerytalnem. 

W tych sprawach powierzono Prezydjum 
opracowanie wniosków na jedno z najbliższych 
posiedzeń Rady. 

Zebranie zostało zakończone referatami kol. 
Dabulewicza w sprawie „Zagadnień Ruchu Zawo- 
dowego Pracowników Umysłowych w obecnej do- 
bie”, oraz kol. Gackiego w sprawie „Zcalenia Ubez- 
pieczeń Społecznych". 

Delegaci Komitetu Wykonawczego mieli oka- 
zję obejrzenia we Lwowie wspaniałych sukcesów 
działalności organizacyj pracowniczych w dziedzi- 
nie budowlanej. Prezes Rady Okręgowej Lwow- 
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skiej, kol. Nowakowki, który jest jednocześnie kie- 
rownikiem wielkiej spółdzielni mieszkaniowej p. n. 
„Własna Srzecha“ pokazał przedstawicielom C. O. 
wspaniały kompleks domów i domków, który wy- 
rósł w ostatnich dwuch latach i zapoczątkował ca- 
łą dzielnicę w okolicach parku Kilińskiego i placu 
powystawowego. 

O tej działalności napiszemy osobne spra- 
wozdanie. 


ECHA XII MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI PRACY. 


Komitet Wykona'vczy Centr. Organizacji Zw. 
Zawodowych Pracowników Umysłowych powziął 
jednomyślnie następującą uchwałę: 

„Po wysłuchaniu obszernego sprawozdania kol. 
Waśniewskiej, delegatki C. O. na XII Międzynaro- 
dową Konferencję Pracy, Komitet Wykonawczy 
stwierdza: 

10° Wobec apoliłtyczności C. O. i ruchu zawo- 
dowego pracowników umysłowych w Polsce, Ko- 
mitet Wykonawczy uważa, że reprezentacje pol- 
skich organizacyj pracowników umysłowych na te- 
renie międzynarodowym winne również nosić cha- 
rakter apolityczny. Dlatego Komitet W. C., O. musi 
potępić postępowanie p. Kościńskiego, drugiego 
delegata polskich organizacyj prac. umysłowych na 
Konferencję Pracy, który zasłaniając się instruk- 
cjami purtyjnemi, i bez wiedzy naszej, usiłował 
wejść do Komisji Czasu Pracy pracowników umy- 
słowych, oponując przeciwko udziałowi w tejże 
Komisji pierwszego delegata pracowników umysło- 
wych kol. Wasśniewskiej. 

2” Komitet Wykonawczy potępia postępowa- 
nia p. Kościńnskiego, który, pomimo uznanej po- 
przednio przez organizacje zasady łącznego wy- 
stępowania delegatów polskich, ogłosił sprawozda- 
nie z XII Konferencji Pracy w Ne 15, 16 „Związ- 
kowca Polskiego", bez uprzedniego porozumienia _ 
z kol. Wasniewską, pozwalając sobie nadto na 
przedstawienie jej pracy w Genewie w fałszywem 
i tendencyjnie ujemnem świetle." 


KONFERENCJA W SPRAWIE  UBEZPIE- 
CZENIA MAJSTRÓW FABRYCZNYCH. 


W dniu 19 września odbyła się w Ministerstwie 
przedstawicielami C. O. 
w sprawie majstrów fabrycznych. 

Z ramienia M. P. i O. S. w konferencji wzięli 
udział — Dyrektor Departamentu inż. Drecki 
i Naczelnik Wydziału — Zagrodzki. 

Z ramienia Centralnej Organizacji — koll. 
Dabulewicz, Leśniewski, Szczepański i Gacki. Te- 
matem odrad były wyniki prac komisji ministerja]- 
nej wydelegowanej na teren Łodzi i Białegostoku, 
celem ponownego zbadania sprawy majstrów 
w związku z odwołaniami pracodawców od orze- 
czen Z. U. P.U. 

Stanowisko zajęte przez komisję ministerjalną 
nie zadowolniło przedstawicieli Centralnej Organi- 
zacji. Delegacja miała okazję raz jeszcze uzasad- 
nić stanowisko Centralnej Organizacji w sprawie 
niezmiernie ważnej, dotyczącej ubezpieczenia około 
6—7 tysięcy osób. Niewątpliwie ostatnie słowo 
w tej kwestji będzie miał Najwyższy Trybunał 
Administracyjny. 
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KREDYTY:BUDOWLANE DLAiSPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWYCH. 


W dniu 5 września delegacja C. O. w skła- 
dzie posłanki Wasniewskiej, vice-prezesa Leśniew- 
skiego i sekretarza Gackiego interwenjowała u Pre- 
zesa Komisji Organizacyjnej Z. U. P. U. w War- 
szawie dr. Adamczaka, w sprawie kredytów dla 
Spółdzielni Mieszkaniowych Pracowników Umysło- 
wych, tak na terenie Warszawy, jak i na terenie 
prowincji. Prezes dr. Adamczak przyrzekł swoje 
poparcie w tej sprawie. 


KONGRES MAJSTRÓW FABRYCZNYCH. 
W dniu 5 pażdziernika w lokalu C. O. odby- 


ła się konferencja przedstawicieli dwuch Związków 
Majstrów Fabrycznych, a mianowicie: Zw. Majstrów 
Fabrycznych w Łodzi i Zw. Majstrów Fabrycznych 
Przemysłu Metalowego w Warszawie, przy udziale 
przedstawicieli Centralnej Organizacji. W konfe- 
rencji wzięły udział pełne Zarządy reprezentowa- 
nych organizacyj. 

Tematem obrad były dwie kwestje: primo — 
sprawa ewentualnego połączenia się organizacyj- 
nego dwuch związków, secundo — sprawa jedno- 
litego traktowania majstrów fabrycznych w usta- 
wodawstwie ochronnem pracy i ustawodawstwie 
ubezpieczeniowem. 

Obradom przewodniczył Prezes C. O. kol. 
Dabulewicz. Sprawę pierwszą referował kol. Gacki 
Sprawę drugą *kol. Szczepański. W bardzo ożywio- 
nej dyskusji, która rozwinęła się nad referatami 
wzięli udział koll. Hellich, Perczyński, Lipski, Sien- 
kiewicz i inni. ` s 

W wyniku dyskusji postanowiono zwołać do 
Warszawy na dzień | listopada Ogólno-Krajowy 
Kongres Majstrów Fabrycznych. Wskład Komitetu 
Organizacyjnego Kongresu weszli przedstawiciele 
dwuch związków, po trzech z każdej strony, oraz 
kol. Gacki z ramienia Komitetu Wykonawczego 
C. O. 

Kongres poweżmie decydujące uchwały za- 
równo w sprawie połączenia, jako też w sprawie 
unormowania "jednolitego traktowania majstrów 
przez polskie ustawodawstwo ochronne. 


RADA OCHRONY PRACY. 


W dniu 29 październióa odbyło się posiedze- 
nie Rady Ochrony Pracy, na którem omawiana 
była sprawa projektu ustawy o Instytucie Ochrony 
Pracy. Posiedzenie to zagaił Minister Prystor, 
wygłaszając dłuższe przemówienie, w którem przed. 
stawił rozwój ustawodawstwa ochronnego pracy 
w okresie ostatnich trzech lat, oraz uzasadnił ko- 
nie-zność powołania do życia Instytutu Ochrony 
Pracy do badań, o charakterze ściśle naukowym. 


„POSIEDZENIE RADY GŁÓWNEJ. 


Plenarne posiedzenie Rady Głównej Central- 
nej Organizacji zostało wyznaczone na dzień [7 li- 
stopada. Na porządku dziennym będzie zatwierdze- 
nie Sprawozdania na Kongres delegatów, ustalenie 
terminu Kongresu, oraz aktualna sprawa zcalenia 
| ubezpieczeń społecznych, w związku z ostatniemi 
GA0E8 Ministerstwa Pracy w tym kierunku. 
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OD REDAKCJI. 


Kwartalna pszerwa w wydawaniu „Biuletynu“ 
nastąpiła z powodu przyczyn zewnętrznych, nieza- 
leżnych od Redakcji. Prenumerata za kwartał III, 
o ile została wpłacona, będzie zaliczona za kwar- 


tał IV. 


ZMIANY W KOMISJI ORGANIZACYJNEJ 
Z. U. P. U. w WARSZAWIE. 


Na miejsce kol. Witolda Szturm de Sztrema, 
który zgłosił swe ustąpienie z Komisji Organiza- 
cyjnej, został powołany przez Ministra Pracy 
w charakterze przedstawiciela Centralnej Organi- 
zacji kol. Włodzimierz Szczepański. 


ZCALENIE UBEZPIECZEŃ. 


W dniach 19 i 27 września r. b. odbyły się, 
z inicjatywy Ministerstwa Pracy, dwie konferencje 
w sprawie projektu zcalenia ubezpieczeń społecz- 
nych. Z ramienia Departamentu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych w konferencjach brali udział: p. dyrek- 
tor Drecki, oraz pp. Wysłouch, Frankowska i 
Brunner. Z ramienia Centralnej Organizacji koll. 
Dabulewicz, Leśniewski, Szczepański i Gacki. Ana- 
logiczne konferencje w tym samym okresie odby- 
wały się z przedstawicielami innych organizcyj 
pracowniczych i robotniczych. 

Jak wynikało z przebiegu obrad, Ministerstwo 
Pracy miało na celu wysondowanie opinji organi- 
zacyj pracowniczych w sprawie projektu ustawy 

związku z projektowanemi zmianami projektu i 
przygotowaniem tez. 


Przedstawiciele C. O. wysunęli cały szereg 
postulatów zmierzających do zreorganizowania do- 
tychczasowego stanu rzeczy na terenie instytucyj 
ubezpieczenia chorobowego. Główny postulat C. O. 
polega na zabezpieczeniu pracownikom umysło- 
wym odpowiedniego przedstawicielstwa w zarzą- 
dach Kas Chorych, a tem samem, wpływu im 
przynależnego zarówno na gospodarkę finansową 
jak i na politykę leczniczą. 

W związku z odbytemi konferencjami M. P. 
i O. Sp. wypracowało tezy w sprawie zcalenia 
ubezpieczeń i przesłało je do zaopinjowania orga- 
nizacjom zawodowymi. 


KOMISJA DO SPRAW PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH W GENEWIE. 


W związku zpowołaniem do życia Komisji do 
spraw pracowników umysłowych najemnych przy 
Międzynarodowej Organizacji Pracy, delegacja Cen- 
tralnej Organizacji złożyła w M. P. i Op. Sp. na 
ręce dyrektora Departamentu Pracy p. Klotta me- 
morjał, w którym prosi Ministerstwo o poczynie- 
nie starań, celem zdobycia w Komisji wyżej wy- 
mienionej miejsca dla przedstawiciela Polski, wy- 
suwając jako kandydatkę na to stanowisko po- 
słankę Eugenję Waśniewską. 
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[3.000.000 egz. | Te książki czytać. będzie cała Polska! |3.000.000 egz.| 


Otwieramy 7-my sezon wydawniczy najpopularniejszego wydawnictwa książkowego 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 


którego dotychczasowy dorobek wydawniczy sięga imponującej cyfry trzech miljonów egzemplarzy. 
Wśród autorów swoich Bibljoteka Donu Polskiego notuje nazwiska: Bandrowski J., Barszczewski St., 
Cieszkowska Z., Czeska-Mączyńska M., Daniłowski G., German J.. Gruszewski A., Gomulicki Wt., 
Kiedrzyński St, Kisielewski Z.. Klemens Junosza, Kraszewski J I. Krechowiecki A., Lepecki M., 
Lutosławski W., Maciejowski J.. Marion, Olechowski G., Ossendowski F. A, Orkan Wł. Perzyński 
Wł, Rapacki W.. Rodziewiczówna M, Savitri, Sewer, Słoński E, Strug A., Szpyrkówna M. H,, 
Tetmajer- Przerwa K., Wierzbiński M., Winawer Br. i wielu innych, jak również cały szereg naj- 
wybitniejszych pisarzy obcych o wszechświatowej sławie. 


Na życzenie tych anyon tysięcy czytelników polskiej książki, których nie zadawalnia lichy druk na 
lichym papierze i pospolita treść książki, 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 


zmienia całkowicie typ książki i formę wydawnictwa. 


Od dnia 1-go października b. r. wydajemy 


6 wielkich tomów powieściowych kwartalnie 


(co dwa tygodnie tom), z których każuy zawiera przeszło 200 stron druku na grubym i doskonałym 
papierze dziełowym w przepięknej wielobarwnej okładce. 


6 wielkich arcydzieł, niezmiernie ciekawych powieści, z których każda jest niezwykłem 
wydarzeniem dla czytelnika, 6 książek na najwyższym poziomie literackim. 


Bibljoteka Domu Polskiego, jedyna dziś w Polsce tworzyć będzie najbardziej wyborowy 
komplet dzieł współczesnej literatury polskiej i wszechświatowej, a pozatem każdy prenumerator 


3 bezpłatne premie w kwartale: 


1) Albumowe wydawnictwo na tematy popularnc-naukowe, ilustrowane ca 80 ilustracjami, 
na luksusowym papierze, 


2) Obraz ścienny (autolitografja, reprodukcja barwna) w wielkim formacie 350X500 mm. 


3) „Magazyn ilustrowany”, w którym kobieta znajdzie wzory mód i robót ręcznych, 
młodzież godziwą rozrywkę z nagrodami, a wszyscy miłą i ciekawą lekturę. 


Prenumerata kwartalna łącznie z przesyłką pocztową tuk książek, jak i premij jest niesłycha- 
nie niska i wygodnie rozłożona, gdyż wynosi zł. 12, a prenumerata ulgowa dla pracowników umysło- 
wych wynosi lylko 


zł. 10 (dziesięć) 
które można wpłacać w dwuch miesięcznych ratach na konto P. K. O. 9779 w każdym Urzędzie 


Pocztowym, lub też przekazem pocztowym na adres: Warszawa, Nowy-Świat N: 15, Bibljoteka 
Domu Polskiego. 
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ZWIĄZKU ZAW. PRAC. HANDL. PRZEM. 
BIULETYN I ORDONA m. st. WARSZAWY. 


W myśl zaleceń Walnego Zgromadzenia z dnia 20 kwietnia r.b., Zarząd Związku doprowadził 


do połączenia wydawnictwa „Świat Pracowniczy” z „Biuletynem 


Pracowników Umysłowych”. 


Dla ruchu zawodoweyo, jako całości, a dla Związku 
Od kilku lat dyskutowano na ten temat, czy przyłączyć się do „Biulety 
Oto dajemy do rąk naszych członków pierwszy numer wspól- 


pierwszorzędnego znaczenia 
nu”, czy też nie. Czas zrobił swoje. 


nego organu związków zrzeszonych w Centralnej Organizacji. 


Centralnej Organizacji Zw. Zaw. 


naszego w szczególności, jest to sprawa 


Ten drobny wypadek połączenia dwóch 


pism związkowych ma głębsze i poważniejsze znaczenie, niżby się na pozór wydawało Coraz bardziej 


ması} zorganizowane odczuwają potrzebę ścisłej 


współpracy, co uważać należy za objaw zdrowy 


i zmierzający do wytworzenia jednolitej, silnej organizacji zawodowej. Separatyzmy i ambicje schodzą 


na plan drugi, ustępując miejsca sprawom ogólnym, 


sprawom wynikającym bezpośrednio z potrzeb 


klasy pracującej. Pracownik umysłowy, związkowiec, nie może ograniczać się do znajomości tylko 


jednego terenu zawodowego, 


lecz musi się orjentować w całokształcie stosunków pracowniczych, 


a odzwierciedlaniem tych stosunków będzie wspólne pismo zawodowe. 


Sprawa struktury organizacyj zawodowych. 


Rozwój ruchu zawodowego w Polsce wiąże 
się ściśle z odrodzeniem Państwa Polskiego. Pierw- 
szą podwaliną organizacyj był dekret o pracowni- 
czych związkach zawodowych, wydany przez Rząd 
Ludowy dnia 8 lutego 1919 r. Organizacja odby- 
wała się żywiołowo, przez jednostki, grupy i t. p. 
Chodziło o jaknajrychlejsze zapełnienie luki w ży- 
ciu społecznem, jaką niewątpliwie był brak orga- 
nizacyj zawodowych,.tembardziej, że strona prze- 
ciwna t. j. przedstawiciele kapitału potrafili i mo- 
gli się zorganizować bez względu na formy poli- 
tyczne, panujące na ziemiach polskich, 

Z drugiej strony bratni nasz ruch zawodowy 
zagranicą, mając korzystne warunki rozwoju tak 
polityczne jak i ekonomiczne, rozrósł się wspaniale 
izaczął zajmować coraz ważniejsze placówki życia 
politycznego, gospodarczego i społecznego. 

W tych warunkach szło o jaknajszybsze od- 
robienie tego, co narody wolne politycznie swą 
codzienną pracą zdobyły. 

Przy tak szybkiej i żywiołowej 
nie wszystko robiono według z góry ułożonego 
schematu. To też struktura organizacyjna, rozwój 
i życie związków były i są różne. Jedne tak, jak 
szybko powstały—jeszcze szybciej przestały ist- 
nieć; drugie choć istnieją, to prowadzą tak we- 
getacyjny żywot—z powodu małej ilości członków 
i braku zasobów materjalnych, —że demoralizują 
członków swą bezczynnością; a jeszcze inne stały 
się odskocznią dla różnych organizatorów — kan- 
dydatow do obejmowania dobrych stanowisk, uwa- 
żających, że poprawę bytu, jaką związki mają 
w swych programach, trzeba wcielać w życie, po- 
czynając od siebie samych. 


organizacji 


W tych warunkach, jeżeli idzie o bezpośred- 
nie zetknięcie się z przeciwnikiem, związki zawo- 
dowe nie wykazały dostatecznej siły i hartu, aby 
zmusić kapitał do ustępstw na rzecz tyeh, którzy 
są bezpośrednimi twórcami dóbr materjalnych, to 
jest pracowników. | 

Były podejmowane, co prawda, próby bezpo- 
średnich wystąpień na różnych odcinkach pracy, 
lecz w większości wypadków kończyły się one 
niepowodzeniem, co na pewien okres czasu po- 
wodowało niewiarę w organizacje zawodowe. 

Wystąpienie związku zawodowego nie może 
być robione na efekt, lecz prowadzić winno do 
zwycięstwa bezpośredniego wysuwanych postula- 
tów, bądź też musi być traktowane, jako przygo- 
towanie i obliczenie sił do ataku następnego, któ- 
ry na zasadzie zdobytych już doświadczeń będzie 
przeprowadzony skutecznie. 

Kongresy poszczególnych central pracowni- 
czych, mimo licznych zjazdów i długich obrad, nie 
zajęły się do tej pory, opracowaniem wzorów or- 
ganizacji dla związków zawodowych. 

Dokładne określenie, na jakich podstawach 
mają być związki organizowane, przyczyniłoby się 
znacznie do skonsolidowania tego ruchu i wzmoc- 
nienia jego stanowiska na zewnątrz. 

Dotychczasowe formy organizacji według 
branż, zawodów, płci i t. d. nie są w stanie wy- 
tworzyć silnych związków, bo sama struktura or- 
ganizacji jest zaprzeczeniem jej siły. 

Po dziesięciu przeszło latach doświadczeń na 
tem polu, należy się poważnie zastanowić, jaka 
forma organizcji związków zawodowych byłaby 
najodpowiedniejsza, tak ze względów organizcyj- 
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nych, jako też—i to może głównie—dla stworze- 
nia siły i spoistości tych organizacyj. 

Najodpowiedniejszą formą organizacji w obec- 
nych warunkach, byłaby forma organizacji teryto- 
rjalnej, bez zewnętrznego podziału na branże, za- 
wody it. p, a zróżniczkowanie to powinno być 
przeprowadzone wewnątrz organizacji. 

Dodatnie strony takiej organizacji będą nie- 
wątpliwe: 

|) we wszystkich miejscowościach będą mo- 
gły powstać oddziały; 


2) zmniejszy się wydatki personalne i rze- 


czowe; 

3) usunie się niezdrowe współzawodnictwo 
między związkami, wydzierającemi sobie nawza- 
jem członków, i 

4) wytworzy się solidarność klasowa wszyst- 
kich pracowników przez wzajemne poznanie wa- 
runków pracy w innych gałęziach i t. d. 

Tych kilka pobieżnie przedstawionych uwag 
już dostatecznie wskazuje na dodatnią stronę takiej 
organizcji. Uwag takich nastręczyłoby się niewąt- 
pliwie więcej, być może o głębszem jeszcze zna- 
czeniu. 

Wiemy, że cały szereg miejscowości nie po- 
siada związków zawodowych i rzeczą pilną jest 
Związki takie nie będą fikcją, a 
naprawdę poważną placówką zawodową. Zmniej- 


temu zaradzić. 


szenie wydatków administracyjnych jest również 
rzeczą ważną; ponieważ prawie wszystkie związki 
walczą z niedoborem, a przy takiej centralizacji 
możnaby wiele zaoszczędzić i zużytkować na cele 
pożyteczne. Prawie we wszystkich związkach ko- 
rzystnie się odbija zaangażowanie płatnego funk- 
któryby fachowo i stale 
sprawy organizacyjne załatwiał i był człowiekiem 


cjonarjusza związku, 
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niezależnym od swego pracodawcy, mógł rozsze- 
rzyć propagandę, zająć się sprawami oświatowe- 
mi i t. p. 

Wspomniana struktura usunęłaby niezdrowe 
współzawadnictwo i'szkcdłiwą walkę, jaką nieraz 
związki między sobą prowadzą, tem szkodliwszą 
gdy się ją przenosi na teren zewnętrzny. 

Wytworzenie solidarności klasowej nie może 
się odbyć w obecnych warunkach rozproszkowa- 
nia ruchu zawodowego. Musi nastąpić ścisła współ- 
ludzi pracy, bez 
przy jakim warsztacie są zatrud- 


praca i współżycie wszystkich 
względu na to, 
nieni. 
Poznanie warunków pracy, ogółu zrzeszonych 
jest m.oże jedną z ważniejszych przyczyn, które 
powinny skłonić odpowiednie .władze kierownicze 
związków, a przedewszystkiem central, do zajęcia 
Bo ileż to tragicznych. nieporozu- 
mień wynika z powodu nieznajomości pracy ko- 


się tą sprawą. 


legów. Niejedna akcja wszczęta przez związki za- 
wodowe mogłaby być skutecznie przeprowadzona, 
gdyby pracownicy znali wzajemnie warunki, w ja- 
kich pracują  Możebyśmy nareszcie przez to wy- 
trącili pracodawcom jeszcze jedną broń, w posta- 
ci naszych kolegów łamistrajków, którzy w wielu 
wypadkach, tylko przez nieznajomość warunków 
bytu tych, którzy do tej walki zmuszeni byli wy- 
stąpić, zajmują ich stanowiska. 

Centrale i Zarządy Związków, obok wielu 
doniosłych spraw, jakie mają do załatwienia, po- 
winny zająć się i tą sprawą, aby dać wyraz swej 
trosce o 'całość ruchu zawodowego i podkreślić 
pożyteczną rolę związku zawodowego, jaką nie- 
wątpliwie powinien on odegrać w walce o wy- 
zwolenie człowieka pracy. SES S 


St. Majkowski. 


O Rozporządzenie Wykonawcze. 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia |6 marca 1928 (D. U. 35/28) o umowie o 
pracę pracowników „umysłowych w/g art. 2 punkt 
Q za prcowników umysłowych uważa: 


„sprzedawców i ekspedjentów sklepowych i 
księgarskich, o ile ukończyli 6 klas szkoły śred- 
niej ogólnokształcącej państwowej lub prywatnej 
z prawami szkół państwowych, albo szkołę śred- 
nią zawodową, albo o ile ukończyli zawodową 
szkołę dokształcającą i odbyli praktykę. której wa- 
runki określi w tym celu rozporządzenie Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej, wydane w porozumie- 
niu z Ministrem Przemysłu i Handlu oraz Mini- 
strem Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego. 

Warunki zaliczenia do pracowników umysło- 
wych w rozumieniu rozporządzenia niniejszego 
tych sprzedawców i ekspedjentów sklepowych 
i księgarskich, którzy w chwili wejścia w życie 


rozporządzenia niniejszego pełnili te obowiązki, 
a nie posiadają określonego wyżej wykształcenia, 
oraz Sprzedawców i ekspedjentów, którzy są lub 
będą zatrudnieni w powiatach i miastach wydzie- 
lonych z powiatów, gdzie nie istnieją w niedosta- 
tecznej liczbie szkoły dokształcające określi roz- 
porządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej, 
wydane w porozumientu z Ministrem Przemysłu 
i Handlu oraz Ministrem Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego. 


Za pracowników umysłowych w rozumieniu 
rozporządzenia niniejszego będą uważani ci sprze- 
dawcy i ekspedjenci sklepowi i księgarscy, którzy 
do dnia 31 grudnia 1928 r. lub do chwili wejścia 
w życie wyżej wspomnianego rozporządzenia wy- 
konawczego, o ile to wcześniej nastąpi, korzystali. 
ze świadczeń i uprawnień przysługujących na 
mocy przepisów ustawowych pracownikom umy- 
stowym”. 
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Jak wynika z przytoczonego punktu do sprze- 
dawców i ekspedjentów sklepowych i księgarskich 
zastosowano specjalne rygory. Przedewszystkiem 
cenzus naukowy 6 klas szkoły średnie), jeżeli tego 
niema—to średnią szkołę zawodową, albo zawo- 
dową szkołę dokształcającą i praktykę Od pra- 
cowników innych kategorji nie wymaga się tego, 
a wystarczy rodzaj wykonywanej pracy, który de- 
cyduje o tem czy jest pracownmkiem umysłowym, 
czy też nie. Niewiadomo dlaczego ze sprzedawców 
i ekspedjentow zrobiono specjalną kategorję pra- 
cowników. Mamy cały szereg wypadków, że pra- 
cownik zatrudniony w biurze z 4-o klasowem wy- 
kształceniem 1 bez praktyki jest pracowniem umy- 
słowym, natomiast pracownik skiepowy z tem 
samem wykształceniem, albo i wyższem nie jest 
pracownikiem umysłowym. 

Jest to sprzeczność 


bardzo rażąca, jeżeli 


SZK 


Założona w 1920 r. pod egidą Związku półtora- 
roczną Szkoła Dokształcająca wyższego typu prze- 
chodziła różne fazy organzacyjne, rozszerzając 
stopniowo kurs nauki przy stale zwiększającej się 
frekwencji młodzieży, ustalając wreszcie we wrze- 
śniu 1925 r. swą prawną strukturę ostatecznie, ja- 
ko koedukacyjna Wieczorna Szkoła Handlowa 
Dokształcająca z kursem nauki 3-letnim o progra- 
mie własnym. 

Stan ten był zalegalizowany swego czasu 
przez Min. W. R. i O. P. i przetrwał pomyślnie 
do konca 1927/8 roku szkolnego, przyczem Szkoła 
w tymże roku liczyła 90 słuchaczów i słuchaczek. 

W roku szkolnym ? 928/29 na skutek żądania 
Ministerstwa przeprowadzono szereg zmian w or- 
ganizacji wewnętrznej Szkoły, a przedewszystkiem 
utworzono oddzielne klasy dla chłopców i dziew- 
rest i ograniczono wiek kandydatów (ek) do I8-u 
at. 

Ogólny stan liczebny Szkoły we wrześniu 
1928 r. już po zamknięciu zapisów był następu- 
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W ciągu 1928/29 roku szkolnego ogólna licz- 
ba młodzieży zmniejszyła się o 19 osób, wyno- 
sząc w końcu [37 osób, przeciętna zaś ilość za- 
trudnionych wzrosła z 37,8%, na 40,2%,. 
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idzie o całą klasę pracowników umysłowych, a jest 
jeszcze bardziej rażąca jeżeli pracownicy jednej 
i tej samej branży lub firmy, spełniający jednako- 
we czynności są na różnych prawach. Urlopy 
udzielane są dowolnie, do Z. U. r. U. w większo- 
ści wypadkow nie są zgłoszeni, czas praktyki nie 
jest określony i t. d. Oto są warunki w jakich 
pracuje sprzedawca, ekspedjent sklepowy i księ- 
garski. 

Cytowany wvżej artykuł akłada na M. P. i 
O. S. obowiązek uregulowania tych sprzeczności 
w drodze rozporządzenia wykonawczego, lecz do 
tej pory—pomimo blisko dwóch lat od czasu uka- 
zania się dekretu —nic w tym kierunku nie zro- 


biono. Czas nagli. Niesprawiedliwości wiele. Głos 
ma Minister Pracy, aby temu zaradzić. Czekamy! 
St. Maj. 


OŁA. 


Rezultaty pracy wymienionej młodzieży za 
ubiegły rok szkolny były następujące: świadectwa 
ukończenia Szkoły otrzymało !| osób, promowano 
do klas wyższych — 99 osób. co stanowi 86,9'/; 
pozostawiono na drugi rok—l/ osób. 

W bieżącym 1929/30 r. szkolnym przeprowa- 
dzono dalszy podziął na klasy męskie i żeńskie, 
przyczem rozmieszczono te klasy na oddzielnych 
piętrach, przydzielając do nich wychowawców i wy- 
chowawczynie i wprowadzając w klasach żeńskich 
naukę w godzinach wcześniejszych, aniżeli w kia- 
sach męskich. 

Ogólny stan liczebny Szkoły na dzien 23 
września r. b. wynosił: 


w klasie I A. męskiej — 42 chłopców 


» m II A. » = 30 » 72 chłop. 
w klasie I B. żeńskiej 46 dziewcząt 

” . » 45 u 

ESZULSB: y 48 f 139 dziew. 
w klasie III ostatniej koeduk. 34 osób 


Razem 245 osób — 


chłopców i dziewcząt. 


Szkoła w b. r. szkolnym zajmuje 6 sal na 
3-ch piętrach, posiada 15 osób personelu nauczy- 
cielskiego, 2 wychowawczynie i 2 wychowawców, 
oprócz dyrektora i sekretarki 

Nauka odbywa sie pięć razy w tygodniu, 
w godzinach od 6.30 do 10-cj wieczorem, oprócz 
sobót, kiedy czynne są komplety stenografji i pi- 
sania na maszynie. 

Opłata za naukę wynosi— 25 zł. miesięcznie, 
czyli 250 zł. rocznie. Cenzus przygotowawczy kan- 
dydatów (ek) podniesiono do 7 klas Szkoły pow 
szechnej lub 3 klasy Gimnazjum. 

Młodzież Szkoły korzysta z ulg tramwajo- 
wych i kolejowych, na dojazdy stałe. Szkoła ma 
prawo przyjmować zarówno  niezatrudnionych je 
szcze, jak i zatrudnionych w handlu, przemyśle 
i biurowości. 


Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 
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Z Życia Związku. 


WSZYSCY DO ZWIĄZKU! 


Położenie klasy pracującej w dobie obecnej, 
a w szczególności pracowników umysłowych, jest 
bardzo ciężkie. 


Płace niskie. w większości wypadków od 
czasu wprowadzenia złotego nie regulowanie. Dro- 
żyzna powoli, lecz stale wzrasta. Głód mieszkanio- 
wy z roku na rok staje się bardziej dokuczliwym; 
bezrobocie jest coraz częstem zjawiskiem, po- 
wszechne łamanie ustaw: o czasie pracy, o urlo- 
pach, o pracy kobiet i młodocianych, o ubezpiecze- 
niu pracowników umysłowych. 

Oto jest pobieżny przegląd warunków pracy 
i bytu pracownika umysłowego w Polsce. Położe- 
nia tego zasadniczo nie zmienią, ani narzekania, 
ani odwoływanie się do „sumienia“ klas posiada- 
jących, ani też wysiłki jednostek — lecz solidarne 
stanowisko pracowników, zrzeszonych w związ- 
kach zawodowych, gdyż to jest jedyna siła, z któ- 
rą strona przeciwna liczyć się musi. Organizacje 
zawodowe robią wysiłki na różnych terenach, aby 
choć w części stan ten złagodzić, lecz, niestety, 
wysiłki te rozbijają się często o obojętność mas 
pracowniczych, stojących zdala od tych organiza- 
cyj. 

To też pierwszym naszym zadaniem i zada- 
niem wszystkich członków Związku powinna być 
praca w kierunku przełamania tej obojętności. Nie 
może być dwóch kategorji pracowników: jedna — 
nieliczna, która należy do Związku i ponosi pe- 
wne ofiary na rzecz ogółu i—druga bardzo liczna, 
korzystająca z tej pracy bez najmniejszego wy- 
siłku. | 

W pracy tej nie cofniemy się przed niczem, 
co mogłoby zahamować ten rozwój. Wyzyskamy 
wszystkie środki, które prowadzą do celu, bo tego 
wymaga interes członków i interes całej klasy 
pracującej. 


WYCIECZKA PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH 
Z CZECHOSŁOWACJI. 


W dniu 5-m lipca r. b. przybyła do Warsza- 
wy wycieczka pracowników handlowych z Czecho- 
słowacji, w liczbie 20:tu osób. Na dworcu wy- 
cieczkę powitali w imieniu Związku — kol. kol. 
wice-prezes W. Kowarski i St. Majkowski, oraz 
przedstawiciel Warszawskiej Rady Okręgowej kol. 
T. Ordoński. Uczestnicy wycieczki zwiedzili kilka 
domów handlowych, jak: B-ci Pakulskich, Szele- 
chowa, B ci Jabłkowskich t inne, oraz dzięki sta- 
raniom kol. Konopackiego —Miejską Piekarnię Me- 
chaniczną. 

Po szczegółowem obejrzeniu lokalu Związku 
z bibljoteką, czytelnią i salą gimnastyczną włącz- 
nie, odbyło się przyjęcie w lokalu Związku. 

Podczas wspólnej biesiady przemówienia po- 
witalne wygłosili: kol.; Kowarski w imieniu nasze- 
go Związku. kol. Dabulewicz w imieniu Centralnej 
Organizacji Zw. Zaw. Prac. Umysłowych, oraz pp. 
Janiak, Wasicek i prof. Zyta ze strony pracowni- 
ków czesko-słowackich. Wśród miłego nastroju 
zebranie przeciągnęło. się kilka godzin 

W dniu l6-tym lipca b. r. otrzymaliśmy list 
z Centrali Czeskiej Zw. Zaw. w Pradze (Czesko- 
slovanske Obchodicke Besedy) z podziękowaniem 
za uprzyjemnienie pobytu lch członkom w War- 
szawie, oraz zaproszenie do zorganizowanią po- 
dobnej wycieczki w roku przyszłym do Czecho- 
słowacji, z czego niewątpliwie skorzystamy. 

numerze sierpniowym „Vestnik“ organie 
C O. B. ukazał się dłuższy artykuł p. Janiaka, 
przewodniczącego wycieczki, omawiający stosunki 
wśród pracowników w Polsce, ze szczególnem 
uwzględnieniem P. W. K. i pobytu w Warszawie. 
Ze swej strony zaznaczamy, że bezpośrednie zet- 
knięcie się przedstawicieli pracowników dwóch 
narodów, jest najlepszą propagandą na rzecz po- 


koju 1 zbliżenia międzynarodowego świata pracy 
s m. | 


zebrania dyskusyjne dla buchalterów. 


Sekcja Buchalterów naszego Związku wznowiła wieczory dyskusyjne, które odbywają 
się we czwartki o godz. 8-ej wieczorem. Wstęp dla członków Związku i wprowadzonych 
przez nich gości. 


Radca prawny naszego Związku, kol. Włodzimierz? Szczepański przyjmuje we czwartki 
od godz. 7-ej wieczorem. 


Wieczory klubowe. 


Wydział Zebrań Towarzyskich naszego Związku urządza w niedziele i czwartki, od 
godz. © — 12 wiecz., wieczory klubowe dla członków Związku i wprowadzonych gości. 
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